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ROK IV. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczafterm, 


NIEDZIELA 


Niech świat dowie się prawdy! 


Storturowali po bestialsku 


wicekonsula R.P. w Lille — ob. Szczerbińskiego 


Pod naciskiem, opinii publicznej i wskutek energicznych protesów Rządu 


Polskiego, — władze francuskie zmuszone były 


Francji procedurą. dopuścić adwokata 
w Lille — Józefa Szczerbińskiego. 


zgodnie z obowiązującą we 


do uwięzionego wicekonsula R. P. 


Słynny adwokat francuski Nordmann, po wizycie u wicekonsula Szczer- 


hińskiego skierował w sobotę do sędziego śledczego przy sądzie 


kpt. Misoffa prowadzącego sprawę 


treści: 


Panie Sędzio! Nie- 
zwłocznie po uzyska- 
nia od Pana dziś rano 
zezwolenia na skomu 
nikowanie się z aresz 
towanym | Szezerbiń: 
skim, udałem się do 
więzienia w Cherche 
Midi, gdzie widzia- 
łem się z moim klien- 
tem — wicekonsulem 
Szczerbińskim. Pan 
Szczerbiński podał mi 
do wiadomości fakty 
niezwykłej wagi. W 
dniu 23 listopada br., 
po jego aresztowa- 
niu, o którym dono- 
siła prasa francuska 
i zagraniczna, zapro 
wadzono go do lasu, gdzie znęcano się nad 
mim w rozmaity sj b — aż do upozorowa- 
nia egzekucji nad nim. Gdy Szczerbiński upor 
czywie odmawiał ustąpienia wobec gróźb i pro 
pozycji agentów policji, el ostatni zarepeto- 
wali rewolwer, oświadczając, że zabiją Szczer- 
bińskiego jak psa i że nikt nie odnajdzie je- 
ma śladów. Pobita go i pies „przy 
pomocy krawata, wokół szył, Na 
stępnie zaprowadzono go nad brzeg rzeki, gdzie 
pozorowano wrzucenie go do wody. Agenci 
grozili mu przy tym, że zamkną jego 12-let- 
nią córeczkę w więzieniu wraz z prostytutka- 
mi. 

Sceny te odbywały się w nocy, Wicekonsul 
Szczerbiński został następnie odwieziony do 
Paryża i był przesłuchiwany w lokalu policji 
przez 2 dni, 

Fakty te są, niestety, aż nazbyt wiarygod- 
ne. W końcu 1947 roku górnicy polscy, aresz 
towani przez policję francuską pod fałszywym 
pretekstem zamachu na bezpieczeństwo we 
wnętrzne państwa i na wolność pracy — ró 
wnież byli ofiarami tortur i pozorowanej eg- 
zekucji. W stosunku do nich wszystkich, z wy 
jatkiem górnika Wdowiaka, — śledztwo zosta 
ło umorzone po dłuższym przetrzymaniu ich 
w więzieniu, po czym niektórzy z nich zostali 
wywiezieni i internowani we francuskiej stre- 
fie okupacyjnej w Niemczech. 

Górnik Wdowiak, którego miałem zaszczyt 
bronić, został postawiony przed sądem wojsko 
wym w Metzu i jednomyślnie uniewinniony po 
8 miesiącach aresztu prewencyjnego. Francu 
ska komisja śledcza stwierdziła zastosowanie 
aktów gwałtu wobec obywateli polskich. Fak- 
ty te byly w swoim czasie szeroko Komentowa 
ne w prasie francuskiej, 

Dziś na hezprzykładne akty gwałtu i na bez 
prawne zatrzymanie przez policję skarży się 
członek korpusu konsularnego, posiadacz pa 
szportu dyplomatycznego. 

Fakty, na które się uskarżam, stanowią ka 
mo przez się pozwałcenie prawa, jak również 
przez to, że narażają Francuzów na represa- 
lia, a to zgodnie z art. 79. Kodeksu Karne 
który przewiduje te zbrodnie. Fakty te stan 


J. SZCZERBIŃSKI 
wicekonsul R. P, 
w Lille. 


wojskowym, 
Szczerbińskiego, — pismo następującej 


podpisanej przez 
Deklaracji Praw 


wią również pogwałcenie 
Francję Międzynarodowej 
Człowieka. 


Interes obrony i. dobre imię naszego kraju 
wymagają niezwłocznego wyświetlenia tej 
sprawy. 

W tym stanie rzeczy mam zaszczyt prosić 
Pana o wdrożenie lub polecenie wdrożenia 
właściwego śledztwa w tej sprawie. 

Fakty niniejsze podaje również do wiadomo 
ści Pana Ministra Sprawiedliwości Francji, a 
odpis niniejszego listu przesyłam dziekanowi 
Izby Adwokackiej w Paryżu. 

Podpis: Joe Nordmann — adwokat. 

Data: 3 grudnia 1949 roku, 


Ostry protest Rządu R.P. 


przeciw zbrodniczym metodom policji Mocha 
W późnych godzinach wieczornych dnia 3 bm. kierownik Ministerstwa Spraw Zagra- 


nicznych, podsekretarz stanu Prof. Dr. Stanisław Leszczycki wezwał ambasadora Francji 
P, Baelen, któremu złożył bardzo ostry protest przeciw przestępczym czynom, popełnio- 
nym przez policję francuską na osobie polskiego wicekonsula Szczerbińskiego, Rząd 
Polski, oświadczył kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych, czyni odpowiedzial- 
nym rząd francuski za życie | zdrowie p. Szczerbińskiego, domagając się zarazem na- 
tychmiastowego śledztwa, ukarania winnych i zadośćuczynienia dla wicckonsula Szczer- 


bińskiego. 


Z polecenia Rządu Polskiego, kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych zakomu- 
nikował ambasadorowi Francji, że Rząd Polski zastrzega sobie postawienie sprawy zbro- 
dniczej działalności policji francuskiej na forum międzynarodowym. 


Klęska zdrajców 


Z aktu oskarżenia przeciwko Trajczo Kostowo 
wi i jego wspólnikom dowiedzieliśmy się, o zbrod 
niczych planach tmperialistów anglo-zaskich i ich 
titowskich sługusów w stosunku do ludowej Bul- 
garii.. Dawiedzieliśmy się, że szeroko wykorzy- 
stując  belgradzki ośrodek dywersji imperialiści 
zorganizowali w Bułgarii rozgałęsioną agenturę, 
órej celem było obalenie ustroju demokratycz- 
no - ludowego w tym kraju i przywrócenie kapi 
talizmu, oderwanie Bułgarii od Związku Ra- 
dzieckiego, zniszczenie jej niepodległości i prze 
prowadzenie jej do obozu imperialistycznego w 
charakterze titowsko-amerykańskiej kolonii. 

Wystarczy zapoznać się z sylwetkami Kostowa 
zo wspólników, nakreślonymi w akcie oskar 
ia, żeby zrozumieć x kim imperialiści wiązali 
swe nadzieje, na kim budowali swe plany, Nia 
ma w bandzie Kostowa ani jednega człowieku, 
pochodzącego z ludu bułgarskiego. Są to wszyscy 
bez wyjątku bądź trockiści i prowokatorzy, zieją 
cy nienawiścią do ludzi pracy i ojczyzny socjalia 
mu — Związku Radzieckiego, bądź byli kapitali 
ści i obszarnicy, związani z wywiadem angielskim 
jeszcze w latach przedwojennych, bądź agenci i 
szpiedzy titowscy. 


Nikogo nie może dziś dziwić, że imperialiści 
postawili na takie właśnie elementy dla zemsze 
czenia się na narodzie bułgarskim, Podobną staw 
kę wzięli we wszystkich krajach demokracji ludo 
wej, gdzie zostali pobici w otwartej walce. 

Cieszymy się razem z narodem bułgarskim ta 
zwycięstwa jakiś odniósł nad tmperialistami, Dla 
tych ostatnich unieszkodliwienie spisku Kostowa 
jest nowym, poważnym ciosem. Nie udają się im 
perialistom i titowcom ich zbrodnicze knowania 
w krajach demokracji ludowej.  Przepodły ich 
agentury na Węgrzech, przepadły w Albanii, obec 
nie również w Bułgarii, Staje się coraz bardziej 
oczywiste, że w obliczu rewolucyjnej czujności, w 
partiach komunistycznych i robotniczych, wszelkie 
spiski agentur imperialistycznych skazane są na 
niepowodzenie, 

Dzięki czujności swojej Partii Komunistycznej, 
partii wychowanej przez Dymitrowa na zasadach 
leninowskich, bulgarska klasa rob 
la jadowitą odrośl titowską. W na 
juszu ze Związkiem Radrieckim, w oparciu o ja 
ko pomoc, w braterskiej współpracy z krajami da 
mokracji ludowej naród bułgarski idzie  peunym 
krokiem naprzód ku zwycięstwu socjaliznu w 
Bułgarii, 


Imperialiści sami zdemaskowali się 


jako zadeklarowani wrogowie pokoju 
Zakończenie dyskusji w ONZ nad propozycjami radzieckimi 


Plenum Generalnego Zgromadzenia 


ONZ zakończyło dyskusję nad projektem rezolucji ra- 


dzieckiej, potępiającej przygotowania do nowej wojny oraz domngającej się zakazu broni atomo- 
wej i zawarcia paktu pokoju między Śwma wielkimi mocarstwami. 


Zwolennicy bloku anglosaskiego próbowali bronić tez, 


zawartych w ogólnikowej rezolucji 


anglo-amerykańskiej, noszącej nazwę „o niezbędnych warunkach pokoju“, Rezolucja ta została już 


sprzednio przyjęta przez komisję polityczną. 


głosowaniu na Plenum przyjęto mechaniczną większością głosów angloamerykańską rezolucję. 


W końcowej fazie dyskusji przemą. 


Ogólnoradziecki Komitet 


chosłowacji, Białorusi i innych państw. 
Dyskusję zamknął minister Wyszyński, 
który odpowiedział krótko na przemó. 


dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina 


Agencja Tass ogłosiła następujący kommi- 
kat, oficjalny: 

Dnia 21 grudnia 1049 roku przypada 70 ro 
cznica urodzin Józefa Stalina. 

W związku z tym Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR utworzyło Komitet w składzie na- 
stępującym: 

Przewod . M. Szwernik. 

Członkowie Komitetu: Aleksandrow, Alek- 
siejew, Amosow, Angelina, Andrejew, Andria 
now, Aniczkow, Arutinow, Bagirow 
Bagirowa B. M., Bardin, Batyrow, Be 
dienny, Bulganin, iłow, Wasilewski 


cy — 


"Bur 
Wej 


Lobowiązania robotników łódzkich 


na cześć 70-lecia urodzin Generalissimusa Stalina 


Załogi fabryk łódzkich za przykładem ba 
welnianej „trójki“ podejmują dalsze zobo: 
zania dla uczęzenia 70-lecia urodzin Genera- 
lissimusa Stalina. 

Wezoraj odbyła się wielka manifestacja w 
PZPB nr 2, gdzie wśród burzy oklasków i 
okrzyków na cześć Wodza sił postępowych 
całego Świata, przyjęto zobowiązanie wyprodu 
kowania do 21 bm. 1 miliona 500 tys. metrów 
tkanin ponad plan. Poza tym postanowiono 
powiększyć ilość zespołów współzawodnictwa 
o 100 proc., utworzyć 6 „szóstek*, podnieść ja- 
kość tkanin z 65 do 75 proc., uruchomić 20 kro 
sien szerokich do.21 bm. 

Załoga przędzalni zobowiązała się wykonać 
plan grudniowy w 102 proc., a elektrycy PZEB 
nr 2 podjęli się zelektryfikować znajdującą 
się pod opieką zakładów ń 


Lubań. 
Oprócz tego załoga zobowiązała się do pod- 


|niesienia swoich kwalifikacji zawodowych dro 


gą sYstematycznego doszkalania, a Rada Za- 
kladowa przyrzekła otworzyć na dzień 21 bm. 
przychodnię dentystyczną dla wszystkich ro- 
botników bawełnianej „dwójki“. 

Również załoga PZPB nr 8 przyjęła liczne 
zobowiązania na cześć 70-lecia urodzin Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina 

Na wczorajszym uroczystym zebraniu posta 
nowiona zwiększyć plan ilościowy produkcji a 
2 prot., powiększyć współzawodnictwo o 6 ze- 
społów, zr -iejszyć ilość braków -z 9 na 7 proe. 
i przeszkolić 40 proc. brakorobów do 31 grud- 
nia br. 

W PZPW nr 2 postanowiono wykonać 130 
tys. metrów tkanin wełnianych ponad plan do 
31 grudnia, przyjąć do cerowania 300 sztuk 
towaru z innych zakładów i podnieść ilość ze- 
społów jakościowych z 10 na 20. 


mer, Woroszyłow, Gafurow, Grekow, Grinko. 
Dżabura, Duchanin, Jemelianow, Ipatowa, Ka- 
ganowicz, Kairow, Kalnberzin, Kleszczew, Ko- 
wal, Korotczenko, Kosygin, Koczina, Kuźnie- 
cow W. W., Kuźniecowa A. B., Kuprianow, 
Kuusinen, Łysenko, Łuskowa, Malenków, Ma- 
linina, Malcew, Mikojan, Michajłow, Mołotow, 
Musztukowa, Pokryszkin, Pomerancewa, Po- 
nomarenko, Popow, Poskrebyszew, Pospiełow, 
Razzakow, Rossijskij, Rudniew, Safina, Śnie- 
czkus, Sołowiew, Suslow, Tarasowa, Fadiejew 
Fiedorowa, Chłopin, Chobta, Chruszczew, Cz. 
kwiani, Czernousow, Czutkich, Szajachmetow, 
Szkirjatow, Szostakowicz, Jusupow i Jarygi- 
na, 

Zadaniem Komitetu jest opracowanie i zor 
ganizowanie wszelkich form uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Józefa Stalina. 


wienia kilku delegatów, przedstawiają- 
cych tendencyjnie i fałszywie istotę pro. 
pozycji radzieckich. 

Wyszyński rozprawił się z tendenc: 
nymi wystąpieniami kilku delegat: 
którzy domagali się wręcz — ni mniej 
ni więcej — zmiany zagranicznej poli- 
tyki ZSRR co oznaczałoby — jak oświad 
czył minister radziecki — zaniechanie 
przez ZSRR walki o utrwalenie pokoju. 

Zarówno Anglik Mac Neil jak i przed 
stawiciele Urugwaju i kilku mniejszych 
krajów nie zdołali w przemówieniach 
swych przedłożyć żadnych przekonywu- 
jących dowodów, któreby podważyły 
znaczenia propozycji radzieckch. 

Obok ministra Wyszyńskiego istotny 
sens manewrów glo.amerykańskich 
odsłonili również delegaci Czechosłowa- 
cji i Białorusi, Minister Clementis pod. 
kreślił, że przyjęcie lub odrzucenie ra- 
dzieckiej rezolucji pokojowej stanowi 
równocześnie egzamin ze zdolności Ge- 
neralngo Zgromadzenia modejmowania 
decyzji w najistotniejszych problemach 
współczesnych. Plany anglo-ąmerykań. 
skie noszą na sobie wyraźny stempel po- 
lityki siły, prowadzonej przez Stany 
Zjednoczone. całej tej polityki ma- 
kreślił jasno jeszcze w początkach 1947 
roku prezydent Truman, mówiąc o świa 
towym kierownictwie Stanów Zjedno- 
czonych. 


Górnicy wyrażają 


za troskę i uznanie ze 


Do premiera Józefa Cyrankiewicza, prze- 
wodniczącego Państwowej Ko: 
nia Gospodarczego — wicepremiera Hilarego 
Minca i ministra Górnictwa i Energetyki — 
Ryszarda Nieszporka napływają depesze od 
załog kopalni w całym kraju, wyrażające 
podziękowanie i wdzięczność górników dia 
Rządu Polski Ludowej za troskę o stałe pod- 
niesienie stopy życiowej górnika, która zna- 
Iazła swój wyraz m. in. w uchwalonej ostat- 
nio Karcie Górniczej. 

Górnicy podkreślają w depeszach, że przy- 
wileje uzyskane dzięki ostatnim uchwałom 
Rady Ministrów, będą dla nich bodźcem do 
dalszed pracy dla realizacji Planu 6-letniezo, 


swą wdzięczność 


strony Rządu Ludowego 


planu budowy fundamentów Polski Socjall- 
stycznej. 


M. in. w depeszy załogi kopalni „Czeladź“ 
czytamy: 


lecznym wzruszeniem witamy ogło- 
Karty Górniczej, która stawia zawód 
górnika na honorowym miejscu. Rozumiemy: 

tak wielki akt mógł być nadany tylko 
w warunkach, gdy władza jest w ręku ludu, 
a państwem naszym kieruje Klasą robotni- 
cza. Rozumiemy również, że Karta Górnicza 
mogła powstać tylko w oparciu o wzory przy 
wiłejów, przysługujących górnikom w Zwiąż 
ku Radzieckim. 


STR. 2 


W dniu święta „Barburki" 


Górnik wykuwa nasz dobrobyt 


Od sukcesu do sukcesu upływa codzienna praca w polskich kopalniach węgla 


Dzień dzisiejszy 4 grudnia, jest trady- 
cyjnym świętem górników, popularną 
„Barburką*, Święto to wzięło swój począ 
tek z legendy i wypływał z przekona- 
nia o niecódzienności zawodu górniczego. 
Z biegiem czasu z ały się formy je- 
go obchodu od naiwnych i prostych zwy- 
czajów „barburkowych* aż do ogólnego 
święta załóż: górniczych. 

W. latach przedwrześniowych „Barbur- 
ka” była świętem solidarności górników, 
złączonych wspólną walką o pełnię praw, 
o zdobycze socjalne, . W tych latach gór- 
nik wysunął się na czoło proletariatu pol 
skiego, walczącego o wolność i władzę 
dla ludu, przeciwko wyzyskowi kapifali- 
słów i sanacyjnyw rządom zdrady narodo 
wej. 

Szczególną wymowę posiadał dzień 4 
grudnia 1937 r. dla górników Kopalni.) 
„Wujek“ w Katowicach . W dniu ich świę 
la na szczycie wieży wyciągowej łopotała 
OPR PEOIA ETEL PEENE 


937,5 proc. normy! 
sukcesy elekiryków 


Zamiast 5 tys, — zarobili 
44 i pół tys. zł. 

Brygady elektryków Pafstwowego Przed- 
siębiorstwa Robót Elektrótecknieznych w Ło: 
dzi ciąpie biją rekordy pracy. Ostatnio pięk- 
niih slikceżem może się pochwalić zespól bry- 
gidzisty Mariana, Bednarowskiego, który ukła 
dat kible w Państw. Fabryce Kontekcyjnej 
Nr 4 przy ul. Sterlinga 26. ć 

Zespól ten ułożył 112 metrów kabla w clą- 
gu 80 roboczogodzin, uzyskując tym samym 
normę 937,5 procent. Dzięki temu żarobki ze- 
społu wyniosły 44.521 zł, zamiast 5.019 zło- 
łych, która to suma przypadłaby jego człon. 
kom, gdyby nie pracowali na akord. _ (bk) 


Codzienna _nowelka „Expressu“ 


wówczas czarna chorągiew, świadczącą 
iż w podziemiach kopalni od trzech dni 
trwają wycieńczeni i wyczerpani strajku- 
, demonstrując w ten sposób 
swoją nieugiętą wolę walki z wyzyskiem 
eż do ostatecznego zwycięstwa 

Na gruząch Polski sanacyjnej po mro- 
«ach okupacji, kiedy górnik znów wysu- 
a czoło bojowników z faszyzmem, 
się nowa Polska, 

Natychmiast po wyzwoleniu górnik przy 
stąpił do uruchomienia kopalń. Jeśli w ro 
ku 1945 w warunkach niezwykle trud- 
h ruszył przemysł i transport, jeśli mo 

eza handel zagraniczny, któ 
ry pozwolił na otrzymanie niezbędnych 
surowców—jest to w pierwszym rzędzie za 
sługą górnika polskiego. 

Bez węgla nie mogłyby ruszyć nasze 
fabryki, huty, elektrownie i koleje. Gór- 
nik dał węgiel, 

Już w r. 1946 dobyto 47.288 tys. ton 
„czarnych diamentów", W następnym ro 
ku dnia 27 sierpnia z podziemi kopalni 
„Jadwiga" pada wezwanie nieodżałowa- 
nej pamięci Wincentego Pstrowskiego — 
Eto da więcej ode mnie! 

Hasło to, jak pożar, przenosi się do 
szystkich zakładów pracy w Polsce, a w 
dniu swego święta górnicy meldują krajo 
wi o wydobyciu 50 tys, ton węgla (na 31 
grudnia ponad 59 tys. ton). 

Rok 1948 to okres dalszych sukcesów 
naszych górników. 60 tysięcy współzawo- 
ych w tej gałęzi przemysłu weszło 
na drogę, którą im wskazał Pstrowski i 


Na wyścigi z kalendarzem 


Do sezonu 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


produkcja wzrosła do blisko 70 tys. ton 
węgla. 

Nowe tradycje święta górniczego wy- 
kuwają się nie tylko w kopalniach, ale i 
w domąch kultury i świetlicach, Górnicy 
piszą wiersze na cześć swego święta, pow. 
stają nowe inscenizacje, pieśni górnicze 
itp. 

Przyszedł rok bieżący. W przeddzień 
„Barburki* uchwałą Rady Ministrów gór 
nicy otrzymali szczególne przywileje 
wzorowaną na niezawodnym przykładzie 
radzieckim Wielką Kartę Górniczą, która 
Stanie się dźwignią do dalszego rozwoju 
tego tak ważnego dla nas przemysłu. 
Wielkie wydobycie węgla jest bowiem ba 
zą dla sukcesów wszystkich gałęzi gospo- 


Osiągnięcie wspaniałych  dotychczaso- 
wych rezultatów jest zasługą górników. 
którzy wpisali do dziejów naszej odbudo 
wy jedną z najpiękniejszych kart. 

Dlatego słuszne i sprawiedliwe jest u- 
stanowienie specjalnego wynagrodzenia 


kwartalnego dla pracujących pod ziemią | 


Nr, 388 


w przeddzień pierwszego roku 6-letniego 
płanu budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce. W ciągu tego sześciolecia prze- 
mysł węgłowy będzie musiał wykonać bar 
dzo odpowiedzialne i trudne zadanie: zwię 
kszyć wydobycie o 36 proc., przy równocze 
snym podniesieniu wydajności o 35 proc. 
Wydana jednocześnie wala rządowa 0 
środkach  zabeżpieczających wykonanie 
przez przemysł węglowy planów wydoby 
Cia i planu inwestycyjnego w latach 1950 
1955 nakłada również na górników wiel 
e obowiązki, 
Dziś, w dniu „Barburki* robotnicza 
Łódź życzy bohaterskim górnikom, aby 
tak jąk stali w pierwszym szeregu w wal 
ce o Polskę Ludową. tak samo przodowa 
li w walce o Socjalizm! (b) 


matze oly 


SOT: — Do zasiłków z Wydziału Opieki 


górników węglowych, przyznanie im Spe; Spolecznej mają przede wszystkim prawo te 
cjalnych przywilejów w postaci OdZNA- | psopy, które z powodu choroby czy starości 


czeń, nagród, umundurowania, stopni gór I 


niczych i zaszczytnego tytułu „Zasłużone- 
go Górnika Polski Ludowej”. 

Dlatego też cała klasa robotnicza. każdy 
człowiek pracy w Polsce wita z najwięk- 
szym uznaniem uchwałę Rządu o uprzywi 
lejowaniu górników za ich ciężki í ofiarny 
trud dla narodu. 

Wielka Karta Górnicza wydana została 


zimowego 


przygotowują się łódzcy robotnicy budowlani 


Przygotowania do zbiiżającego się zi-| mem pracy, 


sezonu budowlanego w Lodzi 
tżkowym tempie. 
tko w ten sposób 
„ by natychmiast po za- 
robót, przewidzianych do wy 
jeszcze w tym sezonie, można 
y czasu przystąpić do bu- 
mow ego. s 

W tegorocznym budownictwie zimo 
wym wezmą udżiał wszystkie większe 
przędsiębiorstwa budowlane PPB, 
MPB, SPB, PBP i inne. Do 20 grudnia 
mają one złożyć plany zakreślonych na 
zimę robót. Jednakże do tego terminu 
muszą też postarać się o ciepłą, wato: 
wang odzież dla robotników oraz nale- 
cie zapezpieczyć przed chłodem bara- 
pracownicze. 
Odpowiednie przygotowania ce: 
też sami robotnicy budowlani. W: 


moweżo 
owadzone są w gorg 
bowiem wsz 


zapoznali się już teoretycznie z 


S. Niziniani 


Sybaryia 


Kiedy podczas zeszłorocznej podróży po 
Ukrainie, zajechałem do Karcewa, zastałem 
hotel zamknięty z powodu gruntownego re- 
montu. Sekretarz oddziału Komsomołu, do 
którego się udałem, obiecał dać mi nocleg 
w domu znajomego Żylcowa, uprzedził mnie 
jednak, że jego żona Nadia jest trochę dziw 
ną, staroświecką kobietą, 

— Według paszportu Nadienka ma 20 lat, 
mnyśli jednak kategoriami przestarzałymi z 
dawno minionych czasów. Przy tym pracuje 
jak urzędnik departamentu: przychodzi do 
pracy o dziewiątej, a odchodzi o piątej. 

— Chyba zawsze tak pracowała? 
przerwałem mu. 

m Ach nie, dawniej była zupełnie innal 
Śpiewała w chórze, w biegach pobijała rekor 
dy. A teraz nie myśli o niczym innym, tylko 
o gospodarstwie! I skąd nagle ta cała zmia- 
na? Bo przecież ma męża aktywistę, dobrega 
tancerza, który lubi się zabawić 1 jest duszą 
każdego towarzystwa. Niedawno wybraliś- 
my go na przewodniczącego Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej . 

W tej chwili zegar ścienny w gabinecie 
zaczął wydzwaniać goi piątą. Ujrzeliśmy 
przez okno, że z sąsiednin» biura wychodzi 
młoda wysoka blondyna. Byla to Nadia. 

Sekretarz, otworzywszy okno, przywoła! 
ją i zapytał. 

— Czy nie możecie udzielić temu obywa- 


telowi na jakiś tydzień gościny? 


— Ależ natutalnie — odpowiedziała Nā- 
dia. I w ten sposób poznaliśmy się. 

Zanim pożegnałem się z sekretarzem, z 
którym ustaliłem rozkład pracy na następny 
dzień, minęło 20 minut, co, jak się pokaza- 
ło, miało dość duże znaczenie w życiu Na- 
dii. Wychodziła ona zazwyczaj z biura pun 
ktualnie o 5-tej i w ciągu tych kilkunastu 
minut musiała przyjść do domu, nakryć do 
stołu i odgrzać obiad, tak, ażeby jej mąż po 
powrocie z pracy mógł zasiąść do jedzenia. 

Otóż ja zepsułem cały porządek dzienny 
Nadii. Tego dnia mąż jej wrócił do domu 
wcześniej niż ona. Zastał stół nie nakryty, ale 
zamiast iść do kuchni i rozpalić ogień, Wik- 
tor Żylcow położył się na kanapę — a że 
zaczął dokuczać mu głód — żal mu się zto- 
biło samego siebie, żal młodego życia, mar- 
nującego się z powodu lekkomyślnego usto- 
sunkowania się żony do obowiązków rodzin- 
nych... , 

A żona, dręczona wytzutami sumienia, we 
szła wreszcie do pokoju i przedstawiła mnie 
jako chwilowego łokatora. Potem zapaliliśmy 
spokojnie papierosy. Przez ten czas żona zdą 
żyla rozpalić ogień i odgrzać obiad. Jedząc 
barszcz, mąż odezwał się po raz pierwszy. 

— A moja zefirowa koszula? 

Już wyprana, muszę ją tylko odpraso- 


Wiktor zachmuczył sie i nie wytrzymał... 


stosowanym w budown 
ctwie zimowym. Ponadto już teraz g 
nizują w poszczególnych prządsiębior- 
twach budowlanych „dwójkię i „urój- 
ki murarskie. ) 

W związku z tym odbędzie się w nad 
chodzącą niedzielę o godz. 10 specjalne 
odprawa w świetlicy Zw. Zaw. Prac 
Przem. Budowl, przy ul. Nawrot 24, ne 
którą przybędzie z Warszawy sekrótar 
Zarządu Głównego Związku. Na odpira 


wie tej omówi się dokładnie prace 
„dwójak* i „trójek“, 
W przyszłym tygodniu natomiast od- 


będzie się rozszerzona konferencja W 
skali ozółnołódzkiej, w której udział 
wezmą przodownicy pracy, dyrektorzy 
techniczni i naczelni przedsiębiorstw 
budowlanych, przedstawiciele Zawiąz: 
ków Zawodowych, partii i in. Będzie to 


y uż ostateczna, konkretna narada przed 


przystąpieniem do pracy. (ks) 

— Wiiedziałaś przecież, Nadienko, że dziś 
jest w klubie odczyt! 

Nadia odsunęła talerz z niedojedzonym ko- 
tletem i poszła do kuchni zagrzać żelazko. A 
tymczasem Wiktor wyjaśnił: 

— Kobieta z niej nie głupia, nie rozumie 
jednak najprostszych rzeczy. W  czwartii 
schodzi się w sali odczytowej całe miasto. 
Jakże więc mogę się tam pokazać w niewy- 
prasowanej koszuli? 

Kiedy Wiktor uporał się z drugim daniem, 
zefirowa koszula była już wyprasowana. Wi- 
ktor poszedł się przebrać do sąsiedniego po- 
koju, ale kotlet Nadii wystygł w międzycza- 
sie, tak, że młoda kobieta zjadła go bez ape- 
tytu. 
Wnet po tym otworzyły się drzwi sąsied- 
niego pokoju i ukazał się na progu piękny, 
pachnący Wiktor, oświadczając, że wróci 
o 1l-tej. 

Nadia miała również iść na, odczyt, ale 
nie zdążyła, bo przez cały wieczór zajęta by- 
ła gospodarstwem: cetowała, prasowała, szy- 
kowała obiad na dzień następny. 

O 1i-tej wrócił Wiktor i powiedział su- 
rowo: 

— Dlaczego nie byłaś w klubie? Pytano 
się o ciebie! Odwykniesz całkiem od życia! 

Następnego dnia rano, kiedy Nadia po- 
szła już do roboty Żylcow siadł do troskli- 
wie przez żonę przygotowanego śniadania i 
mruknął: 


że w naszych szkołach nie uczą dziewcząt 
tego co należy!.. Algebra, fizyka!... Powin- 
no się tam raczej uczyć gospodarstwa domo- 
wego i sztuki kulinarnej.» 


na swoje utrzymanie. Opie- 

ka tą objęte są też sieroty wojenne orsż mat- 

ki, obarczone małymi dz a pozostające 

w specjalnie trudnych warunkach material 

nych. Po bliższe informację proszę zgłosić: się 

do Wydziału Opieki Społ. ul. Piotrkowska 115: 
WSE 

STAŁY CZYTELNIK: — Od decyzji Komi- 
sji Lokalowej można wnieść odwołanie do 
iejskiej Rady Narodowej. 

. 

Z. L.: — Stylony może Pani kupić w każ- 
dym PDT. Niestety nie jesteśmy w stanie za- 
gwarantować Pani czy będą one nadal sprze- 
dawane w tomofanowym opakowaniu pięczę- 
towanym, czy też wprost z pudełek, co umoż- 
liwiłoby klientkom obejrzenie każdej pary z 
osobna. Ostatnio jednak wskutek zwiększeniu 
kontroli ,brakarskiej, jakość nawet drugiego i 
trzeciego. putanku, bardzo się poprawiła, 


nie mogą zarob 


PRZYSZŁY OFICER: — Do szkoły oficer- 
skiej można składać podania za pośredni- 
ctwem Związku Młodzieży Polskiej, lub zwiąż 


ku do którego Pan należy, 
+ é 


* 
SUBLORATORRA: Niestety nie mamy 
żadnego wpływu na tego rodzaju sprawy, Je 
żeli współmieszkanka Pani jest osobą do- 
kuczliwą może przez Urząd Kwaterunkowy 
uda się Pani zamienić z kimś innym swój 
pokój sublokatorski, Współczujemy Pani, ale 
naprawdę nie jesteśmy w stanie Pani pornóc. 
ilibyśmy natomiast mimo wszystko spró 
bować załatwienia sprawy na drodze wza- 
jemnych ustępstw i wyrozumienia dla słabó* 
stek drugiej strony. Bardzo często, tam gdzie 
żadne inne interwencje nie odnoszą skutku 
wiele zdziałać może ludzka życzliwość i 
uśmiech. 


— Młody człowieku, jesteście strasznym 
Tayta — zauważyłem, a gospodarz, do- 
tknięty tym powiedzeniem, wyszedł na kory- 
tarz, Zaraz jednak po tym wpadł wściekły 
do pokoju. 

— Ujmujecie się za nią, a ona nawet nie 
oczyściłą mi kaloszy! Czy ona nie wie, że nie 
mam czasu, że śpieszę się do roboty? 

— A czy ona się także nie śpieszy? 

— Jeżeli się śpieszy, niech wstanie o gó- 
dzinę wcześniej, i wykaże swoją troskliwość 
w stosunku do męża! 

Chciałem go złapać za katk, ale powsttzy- 
małem się. 

— Na taką żonę, jak Nadia, grzech się 
skarżyć! Ona przez was zerwała ze wszy- 
stkim: i z przyjaciółkami i ze sportem i ze 
śpiewem! Spróbujcie choć raz zamieść poko 
je, przynieść wodę że studnil 

— Za nic w świecie nie wyjdę z wiadra- 
mi, bo to poniża mnie jako mężczyznę... 

Rozmowa z Żylcowem napełniła mnie nie- 
smakiem. Przy sposobności powiedziałem do 
sekretatza Komsomołu, że ten Wiktor Żyl- 
cow wcale mi się nie podoba, bo ma zupeł- 
nie staroświeckie zapatrywania. 

= Co wy mówicie — zdziwił się sekre- 
tarz? — Przecież Żylcow współpracuje ze 
wszystkimi kulturalnymi osrodkami! Stale by- 
wa na wszystkich odczytach, regularnie czy- 
ta gazety... 

— Czyta je źle... a jeśli już mowa 6 lu- 
dziach, ô przestarzałych zapatrywaniach, do 
kategorii tej zaliczyłbym właśnie Wiktora 

lcowa, a nie jego żone! 

áttum. L R) 
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PRZYGODY WICKA 


UUH 


UU 


SOBEK: — Oho! Jakaś paczka leży! 
Biegiem, bo mi ją ktoś z przed nosa 
sprzątnie! Zaraz ją chwycę.. 

SZABERSKI: — Na honor 
drodze! Żebym ty!ko zdąży 


Skarb na 


. . a 
Mięso i wędliny 
od poniedziałku do soboty 

W nadchodzącym tygodniu, od 5 go do 10-g0 
bm. sprzedaż mięsa i jego przetworów odby+ 
wać się będzie jak w tygodniu ubiegłym na 
odpowiednie odcinki bonów tłuszczowych i ku- 
Ponów kontrolnych. Numery odcinków wymie. 
nione są w specjalnych komunikatach, których 
wywieszenie na widocznym miejscu jest ob 
wiązkiem kierownika lub właściciela sklepu 
mięsnego. 

Jeżeli idzie o nieposiadających bonów. i ku- 
ponów — to w tym tygodniu będą się mogli 
zaopatrzyć w mięso, nie jak zwykle w środę, 
lesz we wtorek, dnia 6 bm. w wyznaczonych 
sklepach spółdzielczych i CZPM, (m 


Pracownia projektów 


przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 
Przy Zarządzie Miejskim w Łodzi utwo- 
rzona została „Pracownia projektów", pod 
legła Wydziałowi Budownictwa. 


Do zadań pracowni należy wykonywanie 
planów budowlanych obiektów miejskich, 
obliczeń statystycznych, projektów insta- 
lacji centralnego ogrzewania, wodociągo* 
wo-kanalizacyjnych i elektrycznych oraz 
sporządzenie kosztorysów. (2) 


Proszek i wkładki 


Lepiej n'e kombinować! 


Uwagę kontrolerów Powszechnego Do 
mu Towarowego przy ul. Piotrkowskiej 
(0-62 zwróciła przedwczoraj elegancko 
ubrana niewiasta, która wręczała kobie. 
tom, stojącym w VAi khia pieniądze i 
odbierała od nich paczki, 

Kledy ją zatrzymano, posiadała ona 
przy sobie 0 paczek proszku do prania 
1 kilkanaście metrów materiału poście- 
lowego. T. Papierman (Południowa 18) 
jak sama się przyznała, proponowała 
posiadaczom wkładek do legitymacji na 
bywanie dla niej towarów deficytowych, 
za co wręczała im po 300 zł. 

Zawzymaną wraz z towarami przeka- 
zano do dyspozycji Delegatury Komisji 
Specjalnej. m) 


Potrawka z robiul.. 


Piórkiewicz, buchalter z prywatnej inicja- 
tywy, przysyła zaświadczenie, że jest chory.) 
Szef niezbyt dowierza swemu pracownikowi. 
W porze vbiadowej wybiera się doń: Za- 
stawszy Piórkiewicza w łóżku z przewiąza;| 
nym gardłem, ściska mu rekę | powiada: 

— Widzę, że pan naprawdę jest chory į to 
mnie bardzo cieszy! % 

. 

Jędrek poluje w parku na wróble. Gdy 
ujrzy wróbla, rzuca weń kamieniem. Spo] 
strzega to pewna pani z wielkimi piórami nal 
kapeluszu. Strofuje malca; 

— Jak możesz w ten sposób zabijać nie- 
winne ptaki?.. Przecie to okrucieństw: 

Jędrek zerka na głowę damy i pyta: 

— A ten ptak, tam u pani na kapeluszu, to 
został pewnie zabity pod chlorotormam co: 

+ . 

Miecio dobrał się do pudełka z pudrem, 
Zauważyła to jego młodsza siostrzyczka, 
wyrwała mu puszek wraz z pudełkiem z ręki 
1 tłumaczy: 

— Oddaj!.. Tego nie wolno ruszać! To jest 
tylko dla kobiet! Mężczyźni muszą się myé! 


Do pewnego Ra rA interesant! 
i zwraca się do pracownika: 

— Przepraszam, ozy móglbym się zobaczyć 
z panem dyrektorem?... 

— A, o Co chodzi?.„ 

— Mam maleńki rachunek... 

— Pan dyrektor wczoraj wyjechal.. 

— który chciałem zapłacić... 

— „ale przed dziesięcioma nutami 
właśnie wrócił. Prosze nan nozwmli!. 


źczaj pan do licha! Cóż 
to i cudze sięgasz? 
KI: — A pan nie sięgasz? 
— Patrz! Sobek z Szaber- 


Wróg społeczeństwa 


ją w kraju „Dni Przeciwgrużlicze”. 


Służby Zdrowia. 


Od kilku dni odbywają się w łódzkich 
zakładach przemysłowych, w świetlicach, 
szkołach i organizacjach społecznych po- 
gadanki na tematy. związane z zapobie- 
ganiem i leczeniem tej strasznej choroby. 
Prelegentami są referencj socjalni (w fa- 
brykąch), pracownicy służby sanitarnej, 
przeważnie lekarze w (organizacjach i in 
stytucjach), oraz nauczyciele (w szkołach). 

Trwejąca akcja propagandowa ma ści- 
śle określone cele, Winna ona otworzyć o- 
czy całemu społeczeństwu na rozmiary 
gruźlicy, winna uświadomić ogółowi o- 
siągnięcia powojenne w walce z tą klęską 
społeczną, wreszcie informować o możli- 
wościach i konieczności skutecznego lecze 
nia i zapobiegania gruźlicy, 

Problemy te są w naszym mieście 
szczególnie aktualne. Łódź jest bowiem 


Przy ul. Grabowej 12, na rogu Sena- 
torskiej, wznoszą się dwie oficyny 4-pię 
trowe, gęsto zamieszkałe przez ludność 
robotniczą, Przed dwoma tygodniami 


na miejsce przybyła komisja, która 
«twierdziła, że lewa Oficyna grozi zawa. 
leniem, wobec czego przeprowadzono 
ewakuację 14 rodzin, 


Jak było to koniecznym może świad. 
vzyć fakt, że onegdaj wieczorem caia ta 
oficyna runęła, rozsypując się w proch. 
"Tak więc dzięki przezorności władz 
uniknięto tragicznych skutków, 


Ale to nie wszystko. Zawaleniem gro- 
zi również druga — prawa oficyna, za- 


„EXPRESS ILUSTKOWANT" 


| jest w środku! 


Czerwony Krzyż, który współpracuje 
z Okręgową Radą Związków Zawodowych oraz ze Związkiem Pracowników 


| WACKA 


: — Zaraz panów 
kto zgadnie, 
No słucham| 


WICE 


K 
Ten ją dostanie, 


rozsądzę! 
co tam 


SZABE — Tam iest gotówka! 
SOBEK: — A właśnie że brylanty 
mr. i 


W Łodzi akcję tą prz 
z władzami zdrowia 


'owadza Polski 
publicznego, 


nie tylko najbardziej zagruźliczonym 
miastem polskim, ale też jednym z pier 
wszych ośrodków w kraju, w którym 
prowadzi się planową I systematyczną 
walkę z gruźlicą, gdzie badania nauko- 
we na tym polu postawione zostały na 
poziomie służącym jako wzór całemu 
państwu. Dowiódł tego ostatni zjazd 
przeciwgruźliczy w Łodzi. 

Na terenie naszego miasta zapoczątko- 
wano badanie środowisk grużlików, sy- 
stem odizolowania chorych „od otoczenia 
w sanatoriach, chirurgiczne leczenie su- 
chot, stałą kontrolę rodzin płucno cho- 
rych, masowe prześwietlania i badania rent 
genologiczne za pomocą  małoobrazko- 
wych aparatów, okresowe, pkofilaktyczne 
badania całych grup zawddowych w 
Centralnej. Przychodni  Przeciwgruźli- 
czej, wreszcie badania w fabrykach. Sze 


Tok budowano przed wojną! 


Runął dom na „kurzych łapkach” 


W porę usunięci lokatorzy otrzymali zastępcze mieszkania 


mieszkała przez 60 rodzin. I w tym wy. 
padku władze zasłosSowały środki zapo- 
biegawcze,. W nocy ewaknowano 6 ro. 
dzin, zaś w ciągu dnia wczorajszego 
wszyscy pozostali lokatorzy otrzymali 
mieszkania zastępcze. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz z prezydentem Minorem na czele, 
stwierdzając, że przyczyną zawalenia 
się lewej oficyny i zagrożenia prawej 
tkwi w partackiej, przedwojennej tech- 
mice budowania, Właściciel tego domu, 
chcąc zaoszczędzić jak najwięcej kosz- 
tem lokatorów, wybudował zbyt płytkie 
fundamenty, wskutek czego obecnie pod 


mywa je woda podskórna, (st) 


W Łodzi „wyrośnie” las 


Choinki już od wtorku 


Tradycyjne drzewka w 27 punktach miasta 


Już niedługo na ulicach i placach Ło 
dzi pokażą się pierwsze choinki. W typ 
roku sieć sprzeda będzie znaczni* 
rozszerzona, co wraz z jednoczesnyn 
niem transportów daje gwara: 
cję, że drzewek wystarczy na święta d 
każdego. 


Do tej póry wyznaczono już 27 pw 
któw sprzedaży, a po przybyciu pierw 
szych tranopartaw ilość ich ulegnie jes 
czę dałszemu zwiększeniu. 


Sprzedaż choinek odbywać się będzi: 
m, in. na wszystkich placach, przy 
szym obsługa ich zajmie się PSS. Spół- 
dzielnia Las natomiast przeimie m 


in. sprzedaż na placyku w Al. 1-g0 Ma- 
ja 8? oraz przy ul. Narutowicza 55., W 
punktach, obsługiwanych przez PSS 
sprzedaż odbywać się będzie codziennie 
w godzinach od 7 do zmierzchu, „Las“ 
natomiast sprzedawać będzie choinki 
od 7-ej do 17-ej bez przerwy, 

Pierwsze drzewka przybędą do Łodzi 
w poniedziałek rano, tym samym spól 
dzielnią „Las“ przystąpiłaby do ich 
zprzedaży już w nadchodzący wtorek, a 
PSS — w przyszłą Sobotę. 

Cennik ustalono w ten sposób, że 
choinki do 80 cm. wysokości kosztować 
będą 100 złotych, powyżej 80 cm. — 300 
złotych. (se) 


— Tam są spodnie!... 
WICEK: — Wacek wygrał! 
ABERSKI: — A to szczęściarz! 
— Jakże pan odgadł? 
— Sam je włożyłem! 


s He 
Walczymy z grużlicą 
Systematyczna akcja zapobiegawcza i olbrzymia 
pomoc rządu — dają coraz lepsze wyniki 


Od 1 bm. pod protektoratem Prezydenta RP, Bolesława Bieruta, trwa- 


rokie kręgi zatacza też akcja szczepień 
młodzieży i niemowląt, 

W Łodzi w dziedzinie walki z gruźlicą 
oddawna już istnieje koordynacja pomię- 
dzy Wydziałem Zdrowia, Ubezpieczalnią 
Społeczną i organizacjami zdrowia i 
trzeba przyznać — że współpraca ta, któ: 
ra wyprzedziła o wiele koncepcje unifika 
cji służby zdrowia na wszystkich odcin- 
kach — daje na ogół bardzo dobre wyni- 
ki, Jak stwierdzają lekarze specjaliści, w 
zahamowany został po- 
chód gruźlicy, Nie znaczy to, aby zacho- 
rowalność na choroby płuc zmalała, ale 
została zahamowana śmiertelność z powo 
du gruźlicy. 

W warunkach łódzkich zaniedbań sa- 
nitarnych i głodu mieszkań, w mieście, 
gdzię co 36-ty mieszkaniec ma czynną 
sprawę gruźliczą, a co 120-ty prątkuje 
(otwarta gruźlica) — taki rezultat musi 
być uznany za nielada sukces! 


Wydatki państwa na walkę z gruźlicą 
są olbrzymie. W r. 1945 wydano na ten 
cel 82 miliony zł, zaś w roku 1949 fundu- 
sze zwiększyły się do półtora miliarda zł, 
przy czym na sanatoria i szpitale wydano 
prócz tego 1 miliard i 200 milionów zł. Su 
my te nie obejmują funduszów, jakie na 
zwalczanie gruźlicy przeznacza ZUS (Ubez 
pieczalnie Społeczne). Ogółem mamy w 
kraju 18 tys, łóżek sanatoryjnych i szpital 
nych dla gruźlików. W nadchodzącym sze 
ścioleciu stan ten ulegnie podwojeniu. 

Jak z tego wynika, dokłada się wiel- 
kich starań, aby roztoczyć opiekę nad 
zdrowiem ludności i ratować płueno cho 
rych, którzy w Iwiej części, są ofiarami nę 
dzy: i bezrobocia przedwojennego oraz 0- 
kupacji hitlerowskiej. Ale, by wysiłki te 
dały jeszcze lepsze wyniki, potrzebna jest 

„moe całego społeczeństwa. Każdy czło- 
wiek powinien we własnym interesie, jak 
i w interesie państwa, które ponosi stra- 
ty wskutek ubytku zdrowych sił twór- 
czych — leczyć się i zapobiegać choro- 
bie w myśl wskazań lekarzy » specjali- 
stów! (s) 


Pijemy mleko 
pod kanapkę z serem 


Otwarty ostatnio przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i dr. Próchnika bar mle- 
cemy cieszy się niesłabnącym powodze- 
niem. Skłoniło to Okręgową Spółdziel- 
nię Mleczarską w Łodzi do uruchomie- 
nia drugiej tego rodzaju placówki w na- 
szym mieście. 

Już jutro ti. w poniedziałek rozpocz. 
nie ona swą pożyteczną działalność. Bar 
mleczny nr. 2 przy ul. Piotrkowskiej 209 
czynny będzie codziennie od 7-ej rano 
do 9.ej wieczór. Podobnie jak w barze 
nr 1 otrzymamy tu gorace „mleko, śmie 
tankę, smaczne mleko kakaowe, kanap- 
tki z serem itd. (k) 


STR. 4 


~ „EXPRESS ILUSTROWANY?” 


Najstarsza fabryka Lodzi 


wymaga remoniu!. 


Nr. 334 


Prządki bawełnianei „szóstki“ za mało dbają o jakość swej pracy 


Jest zaledwie godzina 5-ta po południu 
O tej porze przy zbiegu wic Żeromskie- 
go i Rembiel ego jest już tak ciem- 
no, że choć oko wykol. Jedyna latarnia 
rzuca tak anemiczne światło, że w pro- 
mieniu 5 metrów nie widać już prawie 
nikogo i niczego. 

Nie lepiej jest za rogiem. na Remble- 
lińskiego. Tutaj, gdyby nie światła z 
fabrycznych okien, można byłohy uto- 
naé w błocie, stojącym kałużanu na po- 
wyrywanej, brukowanej jezdni. Zato w 
portierni PZPB mr. 6 jest ciepło i jasno. 
Po załatwieniu niezbędnych formalno- 
ści wchodzimy na teren fabryki. 

„Bawełniana szóstka” ma swoja tra- 
dycję. Jest ona nie tylko Jedną 2 onaj- 
starszych fabryk włox 
ale stanowiła typow 
sku kapitalistycznego. 


MASZYNY POD PODŁOGĄ 


Na pierwszym piętrze jest jes: 
ko tako". Ale na drugim już podłogi 
drżą od turkotu pracujących pod nimi 
maszyn. Na trzecim zaś i na czwartym, 
mury dvgoczą od pot 
Ani jedno krosno nie 


© pja- 


W takich warunkach, zrywy 
się częściej, niż to można przewidzieć. 


Może więc i to jest p zi 

dziale „ przy ul. Rembielińskiego, 
ani jeden zespół tkaczy nie pokusił się 
o szlachetną rywalizację w ramach ogło 
szonego konkursu jakościowego. 

Zato na oddziale „B* przy ul, Zerom- 
skiego tkalniu odnosi na tym odcink 
sukcesy. Tutaj bowiem prącuje zespół 
Heleny Michalak, pretendujący do tytu- 
łu zespołu najwyżs 

Oddział „A“ ma warunk 
to między innymi podłogi 
ne, ża przez powyrywane sz 
kapie z Róry na krosna ustawione na 
niższym piętrze, niszcząc tkaniny. Część 
tych podłóg została już zreperowana. 

li dotychczas nie przystąpiono do 


talnego + to tylko 
MONNIER KELNER WEEK) 


Ofiary 


W tym momencie Kulesza 
właśnie furtkę. 

Odrazu zobaczył Monikę w ogródku 
Podszedł spiesznie uśmiechnięty, 

/, dzień dobry! Tak sobie 
właśnie wyobrażałem, że panią zastanę 

Podałą mu rękę przez sztachetki. Pa- 
trzył z tym dobrym, jasnym uśmiechem 
ze snu. Rumieniec powoli zabarwił jej 
śniade policzki. 

Wysunęła rękę z jego uścisku. Stara- 

ła się opanować zmieszanie. 
sia jest w domu, Proszę, niech 
woli. 
„ zaraz Najpierw zobaczymy 
co tu nowego wyrosło w pani ogródku 
Proszę sohie wyobrazić, że podczas tych 
długich, męczących konferencji nieraz 
myślałem o tym zacisznym, małym 
ogródku i ciekaw hyłem, co tu pami no. 
wego posadzi, 

Postawiła konewkę i pokazywała mu 
z dumą nieśmiałe listeczki wschodzą- 
cych warzyw. Tłumaczyła, co posadzi 
gdy na rabatkach przekwitną bratki. 
Gdzię posadziła dalie, gdzie posiałą 
astry i Iwie pasze; Słuchał z zainte. 
resowniem i pochylał się razem z nią! 
nad rabatkami. ~= i 

Z werandki zeszłą nadąsana Krysia. 
Cóż to, nie miał zamiaru przywitać się 
z nią? Dokąd tu będą siedzieli? Moni- 
ka, jak zwykłe, zapomniała o całym 
świecie, gdy chodziło o jej ogródek 
Nie orientuje się, że to z jego strony 
zwykła grzeczność! 

Podeszła ku nim i podała mu rękę 
z łaskawym uśmiechem. 


minął! 


dlatego, że istuiał projekt całkowitego 
przebudowania pomieszczeń produkcyj 
nych. Od Nowego Roku rozpocznie się 
roboty w ramach przyznanych inwesty- 
ji, zmierzające do polepszenia warun- 
ków pracy załogi. 

GÓRĄ BRAKARZE 

PZPB nr. 6 wyrabiają przeciętnie 54,4 
proc. pierwszego gatunku w tkaninach 
gotowych. Byłoby może nawet lepiej, 
gdyby nie przędza. 

Każdy tkacz wie dobrze, co zn: 
zła przędza i w jakim stopniu obniża 
ona jakość tkaniny. Wie o tym także i 
każdy brak; który często z winy złej 
przędzy musi zdyskwalifikować nawet 
trę. Błędów bowiem powstałych z wi. 
y przędzalni, nie wlicza się na konto 
tkacza, W ten sposób można wyprodu- 
kować extrę, która w wykończalni oka- 
zuje się wcale nie extrą. 

Taką właśnie fałszy wą e exire | pokazuje 


6 — 
oraz 
kwa 
nie 


nam najlepszy brakarz PZPB nr. 
ob. Jan Markwan. Zaoliwienia 
zgrubienia wątku spowodowały dy 
lfikację sztuki, która została słus 
zaliczona w tkalni jako extra. 

No i patrzcie, czy to nie przykro od. 
rzucić tak dobrze utkaną sztukę? DI: 
czego prządki tak lekceważą sobie 
bote? 

W: rozżaleniu br 
jest wiele racji. Nal 
trolę na przędzalniach, 
ikację. Należałoby tal 

, Mamy przec 
którehy mogły do- 
młodym i niedoszkolonym 

swoim doświadczeniem i 


PZPB nr. 6 


pracownicom 
wiedzą fachową. 
Rozbudowa bowiem naszego przemysłu 


to nie tylko nowe, widne fabryki. To 
także nowi, świadomi swvch obowiąz- 


ków, dobrze wyszkoleni pracownicy. (w) 


Interesująca wystawa w Pabianicach 


Qsiagniecia robotnika i chłopa 


stanowią podstawę siły gospodarczej Polski Ludowej 


W Pahianicach przy uł. Wandy Wasi- 
lewskiej otwarto wczoraj nadzwyczaj 
interesująca Ruchoma Wystawę Gospo. 
darczą, ilnstrującą dorobek rObotnika i 
chłopa w Polsce Ludowej. 


Postęp motor 
nas cora 
jacej liczbie 


y 
Irakon. żynowych 
usprawnia się pracę rolnika i osiąga 
większą wydajność, Dawniej np. przy 
pomocy zwykłego pługa można było za- 
orać Qo pół ha ziemi dziennie , dzisiaj 
zaś t.skibowy pług ciągnikowy zaorze 
dziennie 4 ha. Niosąc przed sobą. płach- 
się dawniej 
j zespół 
ewników zasieje dziennie 12 ha, uzy 
kując ponadto 30 proc. oszczędności 
ziarna. 


ie fazy produkcji przechodzą w 
PZPB w Pabianicach bele ros, 
wełny którą. witki-targacze, zg 
ki, ci ki, selfaktory i wrzeciennice 
ieniutką przędzę? 


tę ze zbożem, mie zasiało 


— Nie zatr 
w ogrodzie, 


muj tu, mamusiu, pana 
Na pewno jest zmęczony 


drogą i chciałby odpocząć. Proszę do 
pokoju, 
— Jestem zmęczony, i pragnę odpo- 


cząć ale tutaj na tei ławeczce „ojca“ 
Przepraszam za tę poufałość — uśmiech 
ną? się do Moniki. 

— Ależ robi się chłodno — oponowała 
Krysia — no czeka i kolacja. 

W głosie Krysi było jakby napomnie- 
nie pod adresem Moniki. Monika po- 
zbierała szybko narzędzia, konewkę. 

— Ale zagonki jeszcze nie wszystkie 
podlane. Pani pozwoli — odebrał z rąk 
Moniki konewkę. — My z panną Krysią 


będziemy dalej „ podlewać, skoro pani 
ma zamiar zająć się kolacją. 
Krysia spojrzała z przestrachem na 


swoje jasne pantofelki. 

— Ależ proszę to zostawić, mama do- 
kończy to jutro. 

— Do jutra mie można czekać, kwiat- 
ki powiędną, prawda pani Moniko? — 
z rozbrajającym uśmiechem ruszył z 
konewka do kranu w drugą stronę do- 


ika nakrywała do stołu i co parę 
sekund patrzyła w okno. Podczas kola- 
cji Kulesza był rozmowny i ożywiony, 
alk jeszcze nigdy dotąd. Krysia z właś. 
iwą sobie kokieterią próbowała czaro- 
wać go na nowo. Ale on prowadził w 
ten sposób rozmowę że Monika musiała 
brać w niej udział i często zwracał się 
do niej z pytaniami. 

W jakimś momencie zmieszał się jak- 
by i spoważnieł raptem. 


Doniosłe odkrycia Miczurina głośnym 
echem odbiły się na całym świecie. Ja. 
kie doświadczenia genialnego uczonego 
służą nam za podstawę w niektórych 
działach naszej gospodarki rolnej? Ja- 
kimi wynikami mogą się już w tej dzie 
dzinie poszczycić polskie szkoły rolni. 
cze? 


Oto fragmenty tej bardzo ciekawej 
wystawy, pod którą zajęto parter i dwa 
piętra olbrzymiej, nowowybudowanej 
szkoły. Liczne plansze i makiety Obra- 
zują Osiągnięcia mas pracujących, któ. 
re swą rzetelną i wydajną pracą naj- 
Skuteczniej zadają kłam legendzie, jako 
by robotnik i chłop mie potrafili być do. 
brymi g?spodarzami własnego kraju. 

Z wystawy tej podaliśmy tylko jej cie- 
kawsze wycinki, nie sposób bowiem w 
tak szczupłych ramach ogarnąć wszy- 
śkich jej zagadnień. Materiał jest tak 
obfity, że wystawie z powodzeriem 
można nadać miano „encyklopedii na 

ółk ty (kł) 


— Mam do pani pewną prośbę. 
ważnej natury. 

Monice zaczęło bić serce. Czyżby to... 
o Krysię? I nagle straciła swe radosne 
podniecenie. Uśmiech znikł z jej twa. 
Krysia natomiast rzuciła jej trium- 
fujące spojrzenie, Poprawiła kokieteryj- 
nym ruchem włosy, spojrzała. zalotnie 
na Kuleszę. 

— Może wam będę przeszkadzała w 
tej poważnej rozmowie? 


— Ach nie. Proszę, może i pani nam 
pomoże. 

Monika zdjęła ze stołu obrus, Kulesza 
podniósł się. 

— Ale chodźmy moje panie, na pow ie- 
ęskniłem się za wiosną. Całe dnie 
nie wychodziłem z hal fabrycznych i 
pokoi konferencyjnych. 

Gdy usiedli na ławeczce pod bzem, 
Krysia rzuciła. szybkie spojrzenie ku 
oknu Jonów. Czy też Roman już wrócił 
z miasta? I o czym oni mogli rozma- 
wiać po drodze z Zosią? Jak też się 
zdziwi Roman, gdy mu powie, że jest 
zaręczona. Bo przecież chyba o tym 
chce Kulesza rozmawiać z Moniką. Mi. 
mo swego zblazowania była podniecona. 
Zaczynało się wreszcie coś dziać w jej 
życiu. 

Kulesza zapalił papierosa, upewnił 
się czy paniom nie jest zimno. Wieczór 
był zadziwiająco ciepły, jak ma tę porę 
wiosny. Ogródek tongł w.cieniu. Z okien 
Tonów szła smuga światła na ścieżkę do 
furtki. 

Monika siedziała zgaszona, dziwiąc 
się sama sobie. Przecież spodziewała się 
tego. Czekały na to obie. Skąd to uczu- 
cie zawodu? 

Kulesza zaczął raptem mówić prędko, 
jakby chciał się wreszcie uporać ze 
swoją sprawą. 

— Spotkało mnie po powrocie z Wroc- 
ławia wiele przykrych spraw. Z mie- 


Po- 


‘którymi zdołałem sie już w ciągu dnia 


0 palme zwycięstwa 


walczą łódzkie zespoły 
św'etlicowe 


zorgunizoganym przez ORZZ w kati zi „Fe 
uk Radzieckich” 


r iwału 


bryc zespołów światlicowyć 
sta i województwa. 
Poziom tych popisów był na ogół — jak o 
tem już pisalismy — wysoki Tak instruktorzy 
wietlicowi jak i sami urtyści-umator 


|bnię abi -eieh epah Ga E F 
|nym dowodem, że piekna idea umasowienia kul 
liry teatralnej staje się faktem dokonanym. 
Na eliminacjach wojewódzkich w 
stały i desygnowane do wzięcia u 
nacjach finałowych, mających się odbyć w War- 
szawie, trzy zespoły taneczne i jeden teatralny. 
Tak więc do Warszawy w dniu wczoraj 
wyjechały: zespół taneczny dorosłych. prz 
i PZPB Nr 8 pod ki 
j ze Związku Radzie 
J. Hrynie- 
reprezento- 
y pod kierun 


będzie i balet dzie 
iem Wojtulewicza. 

Trzecim tanecznym zespołem, który walczyć bę 
o pierwsze miejsce dla Łodzi, jest zespół 
świetlicowy PZPR Nr 3 pod kierownictwem in- 
strwktora Dowgirda, 

13.12. wyjedzie do Warszawy zespół teatralny 
PZPB Nr 2 z arcydziełem poezji i dramatu rosyj 
skiego — ze świetną sztuką Gribojedowa „Bia 
da temu kto ma rozum“ w reżyserii znanego tet 
trologa, bylego artysty Teatru Stanisławskiego 
prof. Konstantynowicza. Występy tego zespołu 
na eliminacjach wojewódzkich w Łodzi przynio 
sły mu wielki sukces artystyczny. Czy ostateczne 
eliminacje przyniosą mu również palmę zwycię- 
stwa? 

Byłoby to dla zespołów świetlic łódzkich na 
prowdę piękne wyróżnienie! 


M. 


Specjalny program w kinaci ł 
ila uczczenia urodzin 


Generalissimusa 
Józefa Stalina 


Film Polski“ uczci 70 rocznicę uro. 
n Generalissimusa Józefa Stalina 
oecjalnymi programami filmowymi, 
wyświetlanymi w kinach na terenie ca- 
lego kraju. 

W Łodzi wyświetlany 
„Bitwa o Stalingrad", względnie doku. 
mentarny film „Lenin“. W pozostałych 
większych miastach naszego wojewó. 
twa zobaczymy inne filmy radzieckie, 
związane tematvcznie z postacią Józefa 
Stalina, jak np. „30-lecie Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej”, „Przysięga“, 
łowiek z karabinem” itd. 

Poza tym w okresie od 14 do 21 bm. 
y i wyłącz 


będzie film 


|uporać. Co do jednej potrzebuję pant 
y, pani Moniko. Widzi pani, w 
fabryce pracuje przeszło trzysta 
Przeważnie mężczyźni. Praca u 
stokroć szko 
Robotnik  wdycha 


ludzi. 
nas jest bardzo ciężka i cz 
dliwa dla zdrowia. 
opilki metali, wyziewy smarów i chemi 
szne opary. Dlatego kładziemy duży na- 
isk ma racjonalne wyżywienie naszych 


odniosła głowę. A więc to 
nie o Krysię chodzi? Słuchała zacieka- 
wiona dalej. 

— I tu jest właśnie cała tragedia. Nie 
możemy znale: odpowiedniego kierow- 
nietwa dla nas stołówki, Te kobiety, 
które się dotychczas zajmowały zarzą 
dzaniem kuchni i personelu kuchenne, 
go, mie odpowiadały zadaniu. Bo widzi 
pani, nam jest potrzebny nie tylko 
uczciwy i zdolny człowiek. ale i społecz. 
nie nastawiony do swej pracy. Po pro- 
stu przyjaciel naszych robotników, a nie 
pani € szukająca dobrego zarobku. 
Nie potrzebuję pani mówić, jak w ta- 
kiej stołówce łatwo prowadzić nieuczci. 
wą gospodarkę kosztem zdrowia ta- 
ch pracowników. Ostatnio też, przez 
cały prawie pobyt we Wrocławiu, nie 
dawała mi spokoju myśl, że właśnie 
pami, Moniko, madawałaby się doskona- 
le na. to stanowisko, 

„Umilkł. Obie kobiety były zaskoczone. 
Każda w inny sposób. Krysia nie umiała 
ukryć swego oburzenia. 

— Jak to, pan by chciał, by mamusia 
objęła posadę kucharki? 

Kulesza spojrzał na nią z przykrością. 

— Ależ panno R u, to nie jest po- 
sada kucharki, pani mnie źle zrozumia- 
la. Mam nadzi: że pani Monika. poje- 
ła mnie dobrze. Kucharki mamy aż 
dwie, sześć osób personelu kuchennego 
i magazyniera. Brak nam tylko zdolne- 
go i uczciwego człowieka, któryby tym 
wszystkim kierował. 


íD. c. n.) 


Nr. 334 


Pierwszy dom ZOR-u 


SK 


Przystanek tramwajów dojazdowych |więk: 
Z lewej strony Plac | uw 


na Nowomiejskiej. 
Wolności, z prawej — pasmo łagodnej 
zieleni, a za mim sześciany domów Sta= 
rego Miasta. Z oddali widnieje plama 
świeżych, czerwonych cegieł. 

Lato, gorace upalne. 
snują się ociężałe postacie 1 
miów. Skracając sobie nudę. oczekiwa- 
nia na tramwaj, wodzą wzrokiem po 
okolicy. Nawiązują się rozmowy. 

— Panie, co to tam takiego?... 

— Gdzie? Tam na Podrzecznej? Phi, 
jest też na co patrzeć. Jak osiedle 
robotnicze ZOR-u ma powstać, Ale wło- 
sy mi na digni wyrosną, jak to się skoń 
czy chociażby za. pięć lat... 

Wypówiadając te słowa, zażywny, 
ły jegomość nawet, nie spojrzał v 
tym kierunku. Wzruszył tylko ramio- 
nami i wskoczył do tramwaju. 

. . 


Owa: scenka sprzed pół roku odżyła 
napowrót w pamieci, gdy kilka dni te- 
mu stał on na tym samym przystanki. 
Tjak wtedy, wzrok znowu począł big- 
dzić po okolicy. Prześliznawszy się po 
szaro-zielonych trawnikach, spoczął na 
„czerwonej plamie*; 

Jak ona się w międzyczasie rozrosła! 
Jest już tak wiolka, że zakrywa stojące 
za mig domy. Przekształeiła się w wiel- 
ki, trzypiętrowy budynek. Anemiczne 
promienie grudniowego słońca odbijają 
się w szybach jego okien. Widoczna 
stąd winda murarska sprawia wrażenie 
jakiejś dziecinnej  zabaweczki. Nie 


Muzea martyrologii 


powstają w Polsce 


Oprócz Oświęcimia i Majdanka, które 
jako muzea martyrologii stale przyno. 
minać nam będą o grozie wojny, zost 
nie odtworzona i zakonserwowana naj- 
dawniejsza część byłego obozu koncen. 
tracyjnego w Gróss Posen. 

Ponadto odtworzy się również niektó- 
re obiekty w miejscu masowej zagłady 
Żydów w Sobiborze, Bełżcu, Chełmnie 
nad Nerem i w Treblince. 


Przed reformą lecznictwa 


Ogólne zebranie lekarzy 
Ubezpieczalni 


Przygotowania do unifikacji służby 
zdrowia w Łodzi są już na ukończeniu. 
Reorganizacja ma być wprowadzona 
stopniowo, przy czym. na pierwszy ogień 
pójdzie z dniem 1 stycznia 1950 roku 
północny obwód leczniczy, gdzie powsta 
ną nowe rejony leczenia, dostępne dla 
wszystkich pracujących, niezależnie od 
tego czy są ubezpieczeni. 

W związku ze zmianami, na 8 bm. 
"zwołane zostalo ogólne zebranie leka- 
rzy Ubeźpieczalni. Ma też być zwołane 
ogólne zebranie produkcyjne wszystkich 
lekarzy łódzkich. (a) 


— Dlaczego pani ma opinię takiej 
dobrej gospodyni, kochana pani Dru- 
eiñska? 

— Ponieważ pamiętam o tym, aby 
mojej kuchni stała zawsze na półeczce 

m pełna buteleczka z 


Na przystanku |dy. © ogorzałej, zdrowej cerze, 
przechód. | WYM 


Wybory do komitetów blokowych 


EĘKWASKIEM MLEKOWYM 


NZ 


prawie gotów 


liczymy do 


od szpilki wydają się też ludzie, 
ający się na dachu kolosa. 

im bliżej... 

. 


Amo, przyjrzyjmy się 

L 1g $ 
Gdzieś ju: 
Ale gdzi 


Skąd go znam? ż go na 


pewno widzialem. 


w. zimo- 


płaszczu i gumowych 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


+ Niemło- | szystkich pięt 


butach, | kć „w locie”. Ale i pier 


STR.3 


Nowego Roku! 


— zapewnia nas przodownik pracy, majster Kukuła 
Robotnicy budują dla robotników piękne, nowoczesne mieszkania 


mata się po kudow wydając w: 
zdyki ochrypłym z wysiłku głosem. W 
djig zdania robotników on najlepiej po- 
inormuje o stanie robót. 

Urządzając nieomalże 


gonitwę 


ych, udało m 


odbędą się w połowie stycznia 


Akcja przedwyborcza do 
Blókowych zatacza w Łodzi coraz szersze 
kręgi. 

Sprawa ta posiada dlą samorządu łódz- 
kiego pierwszorzędne znaczenie, albowiem 
z pracą komitetów blokowych łaczy się 
szereg plunowanych akcji społecznych, któ 
re pomogą władzom miejskim skuteczniej 
srealizotwuć swoje żadania wobec klasy ro- 
bołńicze, 

W Łodzi, jak już ustalono, powstanie 
1,400 komitetów. Podzielenie obszaru mia 
sta na tyle stref komitętowych nie było 
rzeczą łatwą. Pracę tę jednak zakończono 


Komitetów | i opracowano ostateczną mapę komitetów 


hokowych. Same wybory odbędą się defi- 
nitywnie w połowie stycznia. 

W celu spopularyzowania roli i zadań 
Jomitetów blokowych prezydium DRN 
16dź — Północ wyznaczyło na 4 bm. i na 
tbm. o 10 rano dwa zebrania informacyj- 
æ. Pierwsze z nich odbędzie się w nie- 
mielę w sali kina „Świt”* (Bałucki Rynek 
i), drugie — w nadchodzący czwartek 10 
zkole podstawowej przy ul. Wspólnej 
eT. 

Udział przedstawicieli komitetów domo- 
vych w zabraniach jest konieczny. (a) 


Troska o jakość remontów 


Przed reorganizacją Zarządu Nieruchomości 


Amalogicznie do zmian, jakie mają 
wkrótce nastąpić w organizacji Miejskie 


budynkami, stanowiącymi własność 
gminy miejskiej, zajmował się dotąd 


go Przedsiębiorstwa Budowlanego, pro- wykonywaniem remontów bieżących w 


jektowana jest obecnie również całkowi- 
ta reorganizacją Zarządu Nieruchomo. 
ści Miejskich. 


Szczególy nie są jeszcze znane, jed 
akowóż wfadomo, że w Zarządzie Ni 
ruchomości nastąpi ©ddzielenfe t. zw 
wykonawstwa od planowania i ogólnege| 
nadzoru, 


tych domach. Utrudniało to kierownic- 
twu Zarządu Nieruchomości roztoczenie 
należytej kontroli nad całokształtem na 
praw, zlecanych często prywatnym fìir- 


mom. 

Według projektu, kierownictwo Za- 
rządu Nieruchomości ma w przyszłości 
zajmować się specjalnie Ogólnym plano 
waniem remontów Oraz kontrolą i nad- 


Jak wiadomo, Zarząd Nieruchomośl, | zerem, gdy wydzielone zespoły terenowe 
niezależnie od zasadniczych swych fu. |oOdpowiadać będą za jakość remontów i 


keji, polegających na administrowam! terminowość ich wykonania, 


(a) 


Już od Nowego Roku 


kontekcje 


na miarę 


Za uszycie ubraria — 7.600 złotych 


Donosiliśmy swego czasu © mającynj wyniesie 7.730 złotych 


powstać w Łodzi 
w którym wykonywać się będzie tanią 


i dobrą odzież miarową dla świata pra.płacimy 9.750 złotych, czyli o 


cy. Państwowe Zakłady Odzieży Miar 
wej postanowiły uruchomić tę placów- 
kę już w pierwszych dniach Stycznia 
przyszłego roku. Powstanie Ona przy 
ul, Piotrkowskiej 102. 

Już obecnie przygotowywany jest pro- 
jekt cennika, który będzie obowiązy: 
wał w atelier. Został on skalkulowany 
jak najtaniej. Tak np. za uszycie garni- 
turu męskiego będziemy płacić 7.609 zło 
tych, podczas gdy w prywatnym zakła- 
dzie I kategorii koszt rObOcizny wynosi 
12.150 złotych. 

Cena ża uszycie płaszcza męskiego 


atelier krawieckim| zakładzie — 12.540 złotych), a za w 


(w prywatnym 
ko. 


nanie płaszcza damskiego na zimę 
0 zła 
niż w zakładżie prywat 


tych mniej, 
aym. 
Dodać należy, że w atelier Zatrudnie- 
4 będą pierwszorzęńni fachowcy, co 
aje gwarancję solidnego wykonania 
kohoty. 

W przyszłym roku podobne placówki 
rowstaną w Zduńskiej Woli, Zgierzu 
mwiczu, Kutnie, Skierniewicach, Toma 
zowie Maz. Piotrkowie i Radomsku. 
loza tym w Łodzi powstanie jeszcze 
bdmo atelier. Ogółem na terenie cR- 
igo kraju uruchomi się w przyszłym ro 
lu 83 tego rodzaju placówki. (sk) 


Na kradzionych oponach 


„zajechali* do więzienia 


Dobrana paczka szkodników stanie przed sądem 


W kwietniu b. r. funkcjonariusze M.O. 


Posiadał on 
przy sobie znaczną ilość gotówki, której 
pochodzenia nie umiał wytłumaczyć. 
Wszczęte przez Delegaturę Komisji 
Specjalnej śłedztwa dałó wprost rewe- 
lacyjne wyniki. Okazało się, że Tarno. 
polski wspólnie z kierownikiem techni- 
cznym wydziału tra CHPS 
Włatłyslawem Błockim (Kraków, Smo. 
leńska 22) dokonai w magazynach 
CHPS, gdzie Tarnopolski pracował jako 
magazynier, kradzieży o na $umę 
sięgającą dwóch i pół miliona złotych! 
W kradzieżach tych, które dokonywane! 


tył od lutego do kwietnia b.r. pomagali 
im szoferzy Witold Skalski (Próchnika 
4); Witkoór Nalichowski (Jerzego 20) 
«az kierownik ruchu CHPS Bolesław 
£ajzier (Więckowskiego 7). Ostatni 
Yrzydzieiał im dla wywożenia skradzio- | 
tych opon samochody centrali, za co 
<trzymywał od obu wspólników pewne 
umy pieniężne. 

Wszyscy oni odpowiadać będą przed 
jadem Apelacyjnym w Łodzi, Sprawa, 
ttóra toczyć się będzie w trybie doraź. 
iym, rozpocznie się dnia 15 b.m. Ku cy 
nabywający od nich kradzione opony, 
sądzeni będą w terminie późniejszym. 


szej rozmowy nie pomozły mi w rozwią. 
zaniu „zagadki”, skąd go znam? Sam 
pr dł mi z pomocą: 

— Moje nazwisko Kukuła. Józef Ku. 
kuta... 

Ach, prawda... To przecież ten sam 
Kukuła, którego podziwialiśmy wszyscy 
przy pracy, kiedy wraz z dwoma pomoc- 
agu 8 godzin ponad 
ijąc tym wynikiem 


Tutaj jest głównym majstrem. A wia- 
tomo gdzie Kukula pracuje, tam wszy- 
stko musi iść „jak po maśl 

. s 


* 


Jakieś dwie postacie w granatowych 
komblneżonach, odwrócone do mas ty- 
łem, zawzięcie mieszają. wapno. Pochy- 
lone wpół i całkowicie pogrążone w 
swej pracy, nie zwracają na mas uwagi. 

— Oto moi pupile!.. — rzecze wska. 
zmjąe w ich kierunku majster Kukuła. 

Teraz dopiero ujrzałem ich twarze. 


Roześmiane, stały przede mną... dwie 
kobiety! 
— Ano cóż, nie święci garnki lenia I 


żczyżni budują domy! Nie: 
jednemu z nich mogę tu pokazać, jak 
się w murarce pracuje — rzuca zadraś. 
nięta w swej dumie kobiecej ob. Ma- 
ria Pietkiewicz, 

Ani ona, ani też jej koleżanka, ob. Ger 
wuda Beckert, nie są jedynymi kobie- 
tami na budowlach. Zawód ten obiera 
howiem coraz więcej przedstawicielek 
płci tzw. pięknej i słabej. 

Pięknej — może tak. Ale z mianem 
„słabej” trzeba będzie chyba w tych Wwa- 
runkach definitywnie skończyć, praw. 
1187 


nie sami m 


h pokojach uwija- 
y, Jedni zakładają 


W ślicznych, ma 
ją się jeszcze robotn 


instalacje elektryczne, drudży kują 
otwory dla przewodów centralnego 
ogrzewania. inni wreszcie zakładają 


ramy okienne. 
trwają długo. 

Już niedaleki jest dzień, kiedy do 
mieszkań tych wprowadzą, się rodziny 
robotnicze. Czeka ich tu 16 mieszkań 
trzypokojowych, pełnych słońca, z ła- 
zienkąa, centralnym ogrzewaniem, ga- 
zem. Druga klatka schodowa — to 8 
dwupokojowych lokali dla mniejszych 
rodzin. Taką samą ilość mieszkań jed- 
nopokojowych przygotowuje się dlą sa- 
motnych. 


Ale i te prace nie po- 


* * 
* 
Szkoda że ów ywńy, otyły jezo- 
mość nie mógł słyszeć słów, jakimi 


żegnał mnie majster Kuktiła: 

— Włosy mi na dłoni wyrosną, jak te- 
go budynku nie skończymy do Nowego 
Roku!... 

8. K. 


145 zespołów wełnianych 


uczestniczy w konkursie 

jakościowym 

W dniu 1.go grudnia rozpoczął się na 
terenie całego kraju konkurs na zespół 
najwyższej jalkóści w przemyśle wełnia 
mym. Z Łodzi do konkursu stanęło 145 
zespołów. Z prowincji wciąż jeszcze na- 
pływają zgloszenia. 

Największa ilość zespołów bo aż 35 
powstała na. terenie PZPW nr. 3, z cze. 
go 5 dla uczczenia T0-ej rocznicy uro. 
dzin Generalissimusa Stalina, 

Zakończenie etapu mastąpi w dniu 
51.go grudnia br. Te zespoly, które wy- 
ażą się najlepszymi wynikami, osią- 
Rając najwyższy procent” wykonania* 
extry i primy przy jednoczesnym za- 
chowaniu lub przekroczeniu bazy akor- 
dowej, zostaną wyróżr lone, oraz nagro. 
dzone wysokimi premiami pieniężnymi. 

O przyznaniu nagród zadecyduje spe- 
cjalny Komitet, w skład którego wejdą * 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy, oraz Centr, Zarzą 
du Przemysłu Wełnianego. 


` STR, 6 


Nasi. 


przodownice 


Y 


HALINA BOGACZOWA 

— Idźcie do PZPB Nr 8, tam poznacie na- 
szą „Gwiazdę“, ob. Halinę Bogaczową, wzo- 
rową kierowniczkę żłobka — mówią nam 
w Wydziale Socjalnym Zarządu Gł, Związ- 
ku Włókniarzy. 

Już samo urządzenie i czystość pomie- 
szczeń żłobkowych dobrze świadczy o kie- 
rownictwie, Kuchnia ze sterylizatorem, jas- 
ne 1 błyszczące posadzki i dzieciarnia ro- 
ześmiana i zdrowa... czyż może być lepszy 
dowód dobrej opieki? 

Halina Bogaczowa kocha dzieci i mówi o 
nich dużo I z przejęciem. Z pracy swej jest 
bardzo zadowolona, Z dumą prezentuje ra= 
cjonalnie zorganizowaną kuchnię, w której 

przyrządza się pożywienie dla 240 maleństw. 

Od czasu objęcia przez nią kierownictwa, 
w żłobku nie było ani jednego wypadku po- 
ważniejszego zachorowania. 

O ZE O Z 


TEATRY 


Im. Sefana Jaracza — „MARIA STUART", 
— godz. 15, — „WIŚNIOWY SAD“ — godz. 
19.16. 

Powszechny — Przełom 

Nowy — godz. 19. 15 — BRYGADA SZLI- 
FIERZA KARHANA' 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU“ — 


Boz. 19,15. 
OSA“ — „WZYWA WAS TAJMYR* -~ 


i 0. 
Ognisko“ (Moniuszki) — 19,15, — Kon- 
kurs artystów widowiskowych. 


KINA 


ARRIR — Zielone lata — 14, 16, 18, 20,30, 
poranek 11. 

BAŁTYK — Wschodnie zaloty — 17, 19, 21. 
poranek 9, 11. 

BAJKA — Zagubione dni — 15, 17.80, 20. 

GDYNIA — Aktualności Nr 51, 

HEL — Młoda gwardia — I-sza seria, 15, 
17.80, 20, poranek — 10, 12.30. 

ZA — Spiewak nieznany — 16, 18, 20, — 

poranek 9, 11. 

POLONIA — Milezenie jest złotem — 17, 19, 21 
poranek 9.30, 11.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Gdzieś w Europie — 
16, 18, 20 — poranek 11. 

ROBOTNIK — Kino nieczynne z powydu re- 
montu. 

ROMA — Pocałunek na stadionie — 16, 18, 
20, poranek — 9, 11. 

RERORD — Konik garbusek — dla młodz. 
14, — Sąd honorowy — 16, 18, 2 

STYLOWY — Potępieńcy — 13, 18, 

2 


15.30, 


10.30. . 

ŚWIT — Wielki przełom — 14, 16, 18, 20. 

TĘCZA — Wschodnie zaloty — 14.30, 16.30, 
18,30, 20.30. 

TATRY — Szalony lotnik — 16, 18, 20, pora- 
nek 9, 11. 

WISŁA — Milczenie jest złotem —16.30, 18.30, 
20.80, poranek 9, 11. 

WŁÓKNIARZ — AU Baba £ ab, rozbójników 
12.80, 14,30, 16.30, 18.80, 20. 

WOLNOŚĆ — Niebozpisżeksówo śmierci «— 
zi 18, 20, poranek 9, 

ZACHĘT Twi Wilcze dor — 16 18.30, 21, 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Nr 23 
w Piotrkowie Tryb. Plac Kościuszki 7 
zatrudni natychmiast na warunkach 
przewidzianych Umową Zbiorową 
w Przemyśle Budowlanym: 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 

INŻYNIERA MECHANIKA 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
KREŚLARZY 
KIEROWNIKA Planowania Zaopa- 
trzenia Produkcyjnego 
KIEROWNIKA Oddziału Organizacji 
i Planowania. 
Zgłoszenia nadsyłać: Piotrków Tryb. 
Plac Kościuszki 7, Hotel Krakowski, 
pokój 1 1043 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 

zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwalifikowane CEROWACZKI 
2) 20-tu wykwalifikowanych TKA- 
CZY(CZKI) na Krosna kortowe i 
angielskie (kolorówki) 


3) UCZENICE na cerowaczki. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny ul. Nowotki Nr 77. 1038 
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Feralna ,,1żZ-ka* Boruty 


Wychować działaczy i zawodników 


Kary nałożone na zawodników. Boruty (Zgierz) winny być już osłałnie 


Oj, Boruto, Boruto! Dlaczego nie wy. 
chowujesz swych zawodników na praw 
którzy 


dziwych sportowców, takich, 
umieją się poszczycić zwycięstwem i 
przegrać z honorem? Dlaczego tak małą 


wagę przywiązujesz do tego, że młodzisń 


cy z pod twego znaku kompromitują 
barwy klubu? Rubryki protokółów i 
sprawozdań z zawodów podają zbyt cę 
sto nazwiska twych zawodników, 


oskarżając ich o wykroczenia niegodie 


sportowców. 


Właśnie ukazał się niedawno oficjalny 


komunikat związku piłkarskiego nakł. 
dający wysokie kary na piłkarzy. Doty 
czą One przeważnie graczy Bornt: 


Gałązka Bolesław obraził sędziego. P 


uwolił sobie nawet na insynuacje prze 
kupstwa, zapominając o tym, że jes 
nie tylko czynnym zawodnikeim lecz 
kapitanem zespołu. Czyż można się dzi 


wić, że zdyskwalifikowano go na jeder 


rok i pozbawiono prawa piastowani: 
godności kapitana drużyny na okre 
dwuletni? 

Niesportowo, prowokacyjnie i obraźli 
wie zachował się Bryszewski Wikto 
członek KS. Boruty, który pełnił fum 
kcję sędziego liniowego więc i jego zdy 
kwalifikowano również na jeden rok. 

Wysoce niesportowe zachowanie si 


tej pary wywarło bardzo ujemny wpłyv 
na drużynę, która za nieodpowiednią p 
stawe „zarobiła“ surową naganę, prz) 


czym specjalnie podkreślono winę za 


stępcy kapitana zespołu, Tarńowskiegt 
to dotyczy bu: 


Eugeniusza, Wszystko 


Zbyt ciasne były 


rzliwego meczu Boruta — Kolejarz 
(Koluszki) odbytego w Koluszkach 13 
listopada br. 

Nie jest to pierwszy wypadek wyzna- 
czenia tak surowych kar zawodnikom 
Boruty i nie tylko piłkarzom, ale miej- 
my, naszej że może ostatni, bo prze- 
cież musi się znależć wreszcie w tym 
klubie ktoś, kto zrozumie, że uprawia- 
mie sportu w podobnej atmosferze jest 
niemożliwe. Sport musi być czynnikiem 
wychowawczym, a kto tego nie rozumie 
lub przyjąć nie chce, nie ma dla niego 
miejsca w sporcie Polski Ludowej. 

Nie ma też w Sporcie tym miejsca dla 
zawodników, choćby najwybitniejszych, 
jeśli nie idą oni z duchem czasu i postę 
pu, mylnie wyobrażając sobie, że spraw 
ność mięśni jest dla nich wystarczającą 
legitymacją. Sport musi wychowywać, 


„ | więc nie kto inny jak sportowiec winien 


zawsze być wzorówo przykładnym oby. 
watelem. 

Na koncie Boruty już zanolowano sze 
reg poważniejszych uchybień, które za- 
raiast doczekać się wyrównania, Obcią. 
żono jeszcze jednym wyczynem. Stąd 
wniosek, że w Borucie zgierskiej czyn- 
nik wychowawczy zupelnie zaniedbano, 
albo jeśli istniał, to działał w sposób po. 
zostawiający bardzo wiele do życzenia, 
Co ciekawsze, Boruta jest przekonana, 
że kary, które na nią znów spadły, są. 
niesłuszne, że krzywdzą ją, że wladze 
okręgowe zamiast wziąć ją w obronę 
działają na szkodę sportu zzgierskiego. 
Wydaje się, że nie ma takich argumen- 
tów, Które potrafiły by przekonać Boru. 


sale 


Wielki sukces gimnastyków radzieckich w Pradze 


gimnastyków radzieckich z nie mogły pomieścić nawet największe sal 
kierownik ekipy — prof. Dowodem zainteresowania może być Taki, d łe 


Kriaczko udzielił przedstawicielom prasy wy pa pożegnalnym wieczorze w Pradze zebrało 


wiądu, w którym m. inn. powiedział: 


jec! 
W ciągu 2-tygodniowego, pery widzieliśmy 7 : IZ ez 
ją żywią masy |ateresowaniem cieszyli się: Szaginian, Timo 
Związ Minaiczew/a 


dowody gorącej symp: 
pracujące Czechosłowacji dla narodów 
ku Radzieckiego". 


Z zawodników radzieckich największym za 
1 Bieliako- 


zek, H. Urbanowicz, 
ra. Wśród ów CSE najbardziej 


Prof. Kriaczko stwierdza w dalszym ciągu (odobali się: Benetka, Ruzicka; Saksonovy t 
wypowiedzi, 


że chętnych oglądania pokazów | Ślira: 


dov, 


Młodzież szkolna gra! 


Koszykówka i 


ny, 


serwowany przez nas zastój. 


ności, stanęły wybory nowych władz klubu. 


który ostatnio nie wykazywał żywotności. | 4. 
W związku z tym otrzymaliśmy od zarządu 
iędzyszkolnego Klubu Sportowego wyjaśnie 
nie, które do pewnego stopnia tłumaczy zaob- 
MKS powołuje 
się między innymi na to, iż zorganizował sze 
reg imprez propagandowych na prowincji i że 
na przeszkodzie rozwinięcia żywszej działal- zeszłoroczny mistrz szkół średnich, 


siatkówka mitrzowskich zespołów Łodzi 


Przed kilkoma dniami w jednym z artyku- 
łów zwróciliśmy uwagę na łódzki sport szkol- 


iicjatywy i zapowiedź urządzenia w najbliż- 
rą niedzielę zawodów siatkówki i koszyków- 


XV Państw. Gimn. i Liceum organizuje mia 
iowicie zawody towarzyskie w tych dyscypli- 
nach pomiędzy drużynami NIE T. P, D. (daw- 
hiej im. Kościuszki) a XV Państw. Gimn. i Li- 
benm. Spotkania te zapowiadają się interesu- 
jaco, gdyż XV Państw. Gimn. i Liceum, to 
a prze- 
„cGiwnik jest wicemistrzem. A więc przy siatce 


Oświadczenie przyjęliśmy z zadowoleniem, i koszu zmierzą się dwie najlepsze łódzkie 


chociaż nie wyjaśnia ono dlaczego w listopa! 


drużyny szkolne, Na przedmeczu wystąpią 


dzie o sporcie szkolnym było w Łodzi głucho. drugie zespoły tych samych szkół, Mecz od- 


Obecnie z uznaniem witamy pierwszy przejaw, 


będzie się w sali Ogniska o godz. 16.30. 


Zgłosić sekcie strzeleckie 


Kurs dla kandydatów na przod:wników strzelectwa sporłowego 


Zarząd Okręgowy Polskiego Związki 
Strzeleckiego w Łodzi uprzedza, że klu 
by i stowarzyszenia sportowe, które d 
dnia 31. XIL. 1949 nie hadeślą na przy 
słanych im formularzach kart zgłoszea 
swoich sekcji strzeleckich do zareje 
strowania, nie będa mogły brać udział 


MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. PRZEMYSŁOWYMI 
poszukuje: 

1) Wykwalifikowane SIŁY BIURO- 
WE w branżach: włókienniczo 
odzieżowej, skórzanej, żelaznej, 
Z, Eaa 
domowego, papierniczej, 

2) KIEROWNIKÓW sklepów i eks- | 

PEDIENTÓW w powyższych brani 


żach. 

3) 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
i KALKULATORÓW do Działu 
Inwestycji. 

4) Rutynowanych KSIĘGOWYCH — 
BILANSISTÓW, 

5) 2 MASZYNISTKI — KORESPON- 


Zgłoszenia osobiste z podaniami i 
życiorysami w 2 egzemplarzach w. 
rze M. H. D. Piotrkowska 113 oficyna 
Dział Personalny pokój Nr 122. 1049 


w 190 r. w rozgrywkach międzyklubo- 
wych, ani też zawodach strzeleckich o 
mistrzostwa powiatowe i okręgowe, jak 
również nie będą dopuszczone do strze- 
iań o Odznakę Strzelecką. 

Zgłoszenia nadsylać należy na ręce 
sekretarza Związku ob. Krutkopada, 
Łódź, ul, 6.go Sierpnia 24 m. 12. 

W dn. 25 listopada br. rozpoczął się 
dochodzący kurs dla kandydatów na 
przodowników strzelectwa sportowego. 

Wykłady ma kursie odbywają się w 
sali Woj. Zarządu ZMP przy ul. Jara- 


cza 45 codziennie od rodz. 17. 


Bez dodatkowego obciążenia swego 
budżetu domowego masz możność za- 
bezpieczenia swego bytu i rodziny, po- 
za ubezpieczeniem społecznym. 
Zapewnienie sobie warunków egzy- 
stencji na starość, jak również zabez- 
pieczenie losu swoich najbliższych na 
wypadek Śmierci, daje każdemu pra- 
cownikowi, podlegającemu obowiązko- 
wi przymusowego oszczędzania, prawo 


zamiany oszczędzania na specjalne 
ubezpieczenie na życie. 
Informacje: Oddział Wojewódzki 


P.ZU.W, Łódź, Al. Kościuszki 57, tel. 
150-77 i Inspektoraty P.Z.U.W. w każ- 
dym mieście powiatowym. 1044 


Nr, 334 


tę jak niesłuszny jest jej punkt widze- 
nia. 

Właśnie ten mO9ment w sprawie Boru. 
ty zgierskiej jest najsmutniejszy. Tego 
inaczej, jak zwykłym objawem partyku 
laryzmu prowincjonalnego, który nie 
jest zdolny spojrzeć dalej poza czubek 
własnego nosa, nazwać nie można. 
A przecież najwyżSzy czas zerwać z na. 
rowami, przynoszącymi ujmę dobremu 
imieniu klnbn, pomyśleć o odpowied. 
nim wychowaniu swych działaczy i za. 
wodników, o społecznym podejściu do 
zagadnienia sportu. Najwyższy też czas 
przestawić pracę w klubie na inne tory, 
mianowicie te, które wskazała nam 
uchwała Biura Politycznego KC. PZPR. 

Oj Boruto, Boruto, popraw się! 


tere 


Sprzęt sportowy 
czeka na wczasowiczów 
Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu 

GRZZ przystępuje do planowej akcji zaopatrywa 
nia domów wypoczynkowych FWP w sprzęt spor 
tówy, 

W r. 1950 akcja ta będzie znacznie rozszerzona 
i obejmie domy wypoczynkowe, nie posiadające 
dotąd sprzętu sportowego. 


Hokeiści szwedzcy 


czynią przygotowania do 
meczu z CSR 


Hokciści szwedzcy przygotowują się bardzo 
starannie do międzypaństwowego motkania z 
Czechosłowacją, które odbędzie się 9 bm. w 
Sztokholmie, 

Po wypróbowaniu swych czoło 
ków w meczach z drużyną kanadyjską Hull Vo- 
lants, rozegrała następnie dwa meme z Kana 
dyjczykami, reprezentacja Szwecji. W obu spot 
kaniach Szwedzi uzyskali z Hull Volants wyniki 
remisowe. W pierwszym z nich wynik brzmiał: 
5:5 (1:3, 2:1, 2:1), w drugim zaś 3:3 (1:1, 2:2, 
0:0), 


Skład Poznania 
na mecz bokserski z Łodzią 

Do międzyokręgowego spotkania pięściarskiego 
Poznań — Łódź, które odbędzie się w Poznaniu 
w dnin 8 grudnia br., reprezentacja Famania wy 
sai w następującym składzie (od mitj do cięż 
dej): 

Wośniak („Kolejarz* Ostrów), Liedike („War- 
ta“), Panke („Gwardia“), Adamski („Kolejarz 
Ostrów). Kaźmierczak („Kolejarz* Poznań), K: 
czyk („Kolejarz* Poznań), Grzelak („Włókniarz* 

Kalisz), Kołeczko („Kolejarz* Ostrów. 

Skład ten w porównaniu z reprezentaeją Łodzi 
jest bardzo silny, toteż należy się liczyć ze zwy- 
cięstwem Poznania. 


Najlepszego strzelca 
stracili koszykarze Warty 


Doskonały koszykarz poznańskiego „Zwłąz 
kowca ~ Warty“, jeden z na, strzel” 


zawodni 


kiem zapytania. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM maszy- 
KARZE | ag do emnin „TE 
DR. BILIŃSKI choro | umphator" (arytmo- 
by serca — wznowił | metr). Wiadomość: - 
przyjęcia 11 — 14, Le | Administracja „Ex- 
gionów 3, tel. 202-69 | pressu Ilustrowane- 

T91 | go”, ul Piotrkowska 
DR. CHĘCIŃSKI SA 102a. 
no - weneryczne 5 - 

Piotrkowska 157, po- | ZA0IfArowam'e Bracy 
wrócił 1006-k |ANA ia: 

Kupno Sprzedaż | ligentna do 3-letnie- 


go chłopca. Roosevel 


ZEGARKI, złoto, sre | 50 Gog 


bro, kamienie, kupno- 


sprzedaż „Omega”, ul. | POTRZEBNA gospo- 
Piotrkowska 4. _924 | sia do małej rodziny. 
SPRZEDAM sypial- | Bandurskiego 12, m. 
kę i adapter waliz- | 7 oficyna II piętro) 
kowy. Smugowa 25 | POTRZEBNA pomoc 
ml. 4951 | nica domowa, Mo- 
PRACOWNIA KO- | piuszki 10 m. 319. 
ŻUSZKÓW poleca 4956 
kożuszki, błamy ba- 

rankowe. - przyjmuje ZAGUBIONO 
obstalunki oraz re- 3 
peracje. Jaracza 13. | ZAGUBIONO legity- 


mację PZPR. Koło- 


LUKSUSOWE || dziejewska _ Aniela. 
WODY FRYZJERSKIE o roz. || APramowskiego 16. 
moltych sopackach kwietowych 7799 
45 pros x „Cena lobrycino || ZAGUBIONO kartę 
EONI tramwaj Maria 
„CARIN. OMR 


Wawrzyniak, Gdań- 


Łódź, ul, Więckowskiego 22 
ska 65. 


. — Ogłoszeń 


